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ŻONA — MĄZ — ONA
Oto 3 postac ie  uwikłane w demonicznej intrydze miłości K O B IETY  
W A M P IR A  odzwierciadlonej w  6 aktow ym  dramacie ameryk. wytw. 

F ox  Film  Corporation w New Y ork  p.t.

Czarna Maska
Awanturnica z Broadway.

II U l*  n a,  W krótkim czasie ukaże się na ekranie n a s z e g o  kina^^wizjs historyczna p.t^ ROK
1863 na tle powieści Żeromskiego ° J   ■-—*
będzie osobno ogłoszone.

WIERNA KZESA. 0  d n iu  zam aw ia n ia  b i le tó w

Naród. ZjgdRsczsnie Ludowe,
KOMUNIKAT.

Zarza.d O kręgow y  N arodow ego  Z jednoczenia Ludowego, 
powodowany z jednej s trony  względem  na dobro ogólne, z 
. igiej chęcią, łagodzenia  antagonizm ów i waśni partyjnych, 

które się nadmiernie rozrosły, zwrócił się do przedstawicieli 
chrześcijańskiego kom itetu  jedności narodow ej z propozycją  
ustalenia wspólnej listy kandydatów  do sejrnu na tutejszy 
okręg.

P o  długich pertrak tacjach  ustalono warunki porozumienia, 
przyjęte przez przedstawicieli obu ugrupow ań.

Jednakże  Z arząd  Główny C hrześcijańskiego komitetu 
jedności narodowej w W arszaw ie  us ta lonego przez miejscowy 
jego oddział porozum ienia  z Narodow ym  Zjednoczeniem  L u 
dowym nie zatwierdził, wobec czego porozum ienie do skutku 
nie doszło. .

Oceniając należycie doniosłość porozumienia, Zarząd N a
rodowego Zjednoczenia L udow ego  po otrzym aniu  zaw iado
mienia o odrzuceniu porozum ienia, w ystosow ał do p rz e d s ta 
wicieli chrześcijańskiego kom itetu jedności narodow ej list, w 
którym komunikuje, że:

1), Zarząd  N arodow ego  Z jednoczenia  Ludow ego z u b o 
lewaniem przyjm uje do w iadomości fakt niezatwierdzenia przez 
władze naczelne strony  drugiej w arunków  porozumienia, w o 
bec czego ustalone już porozum ienie  nie z jego  winy nie do
szło do skutku.

2). W  razie ewentualnych dalszych pertraktacji  ze strony 
Narodowego Zjednoczenia  L udow ego upoważnieni są w dal
szym ciągu pp. Szym on Rudowski, Józef Rażniewski i A rtu r  
Michel.

Na list pow yższy  nadeszła  w  dniu dzisiejszym odpo 
wiedź od Chrześcijańskiego K om itetu  jedności narodowej z 
zaproszeniem  do dalszych układów na dzień 25 b. m.

Uważając za swój obowiązek powiadom ić o obecnym  
stanie tej sp raw y zan iepokojoną opinję ;publiczną, nieomiesz- 
kamy również podać we właściwym  czasie do wiadomości 
dalszy jej przebieg.

Za Z arząd  O kręgow y N arodow ego Zjednoczenia  L u d o 
wego.

Szym on Rudowski mp.
Józef R ażniew ski mp.
Artur M ichel mp.

S o s n o w ie c  dn. 24 w rz eśn ia  1922 r.

Of I Grfidziftskl
b, lekarz szpitali chorób 
wenerycznych i skórnych

C h o ro b f  w e n e r jjc z n e  s k ó r n e
i lOKOpłOIIW®. 1343

Przyjmują ud 11 —2 i  od 6—8.
Pinie B—6.

Sosnowiec £o«ralaka 2 m. 7 (2 p)

S a k t ó s -

Luttspringer
CHOilOBY Sil ÓSME, WŁOSÓW, 
W E N E R Y C Z N E ,  (RIEMOC PŁCIOWA)
Analizy mikroskopowe 

Prryjm. 9 - 1 2  i od 6 — 8.  
Pania: 5—6. (3922

S o sn o w ie c , u l. M o t a j o w s k a  39 , il p.

D októr m ed y cy n y

L. CW1BAK
B ę d z i n ,  ul. Sączew skiego 

Ns 19 Gbok Staros tw a  
ordynuje  w chorobach

g» ©  2S Sra y  ffi I I  2283

o d  I —  2  i  o d  6  7
i pól w?ec-orem , 

w  siied iele  i św ę ta  
o d  g o d z .  i !  •—  1 2  r a m o .

3974

Lekarz-dentysta

Marja Bitny - Sziaotita
leczen ie , p lom bow anie , z ę 

b y  sz tu czn e . 
P rzy jm u je  codz-iennśe od  

godz. 2 do  7-ej ]
Małachowskiego 16, 1! piet. 1

Bi. i .  TIlkBnli
Choroby w ew n. i k o b iece

od 10—12 i od 4 — 7 pp.
SOSNOWIEC, ul. D e k ie r ta  20.

3883

SSoittót' saioeS.

R e c h ts z a f t
CHOROBY WEWNĘTRZNE i DZIECIĘCE. 
Będzin, K ołłą taja  33 i! p ię tro  te ł .  195-
Przy jm uje  od 3-ej do 5-ej 

wieczorem..

L ekarze-denfyśoS  
M A R J A  T E i O l i E i  

IUG1A TEIGHHER ALTMA10WA
S0SN8WIE8, Modrzejewska 41, ii.piętr®, 
p rzy jm u ją  codz ienn ie  od g. 9 rano 

do 7 wieczór. 3237

D ek tó r  med. ;

J. HAŁACZ
b. dyr. szp ita la  w en e ry c zn e g o

Choroby s k ó r n e  i w e n e ry c z n e .
P rzy jm u je  codziennie oprócz 
świąt od 9— 1 1  i 3—7 po poł
Będzin, P lac  3-go Maja Rs 3 I p.

DR. MEDYCYNY 3961-2

WIKTOR STAŁOWSKI
lek. specjał, 

chorób skórnych  i w e n e ry c z 
nych. A nalizy  krwi. Badania 
mikroskopijne. Kosmetyka. jCho 
ro b y  w łosów. O rdynu je  każdo- 
dziennie  od godz. 1 0  — 1 p rze d  
poł. i od godz. 4—7 po poł. W  
n iedzie lę  i św ięta od godz. 1 1 — 1 

p rz e d  południem.
K atow ice u i. A u g u sta  S ch n e id e ra  17 lip.

OGŁOSZENIE
P oda je  się  do publicznej w iadom ości, że w  dniu 6 

października 1922 r. o godz. 9 rano  na targu  w D ąbrow ie- 
Górniczej odbędzie  się  sprzedaż przez publiczną

l i e?t i (&ię
źrebięcia klaczka 4-miesięczna, gniada, w ysokiego  w zro
stu po wierzchowce policyjnej, s tanow iąca własność Kom. 
Pow . Pol. Państw , w Będzinie.

ODDZIAŁ LIKWIDACJI DEM OBILU W OJSKOW EGO „DEM AT“ , s p r z e d a j e :
Odpadki białostockie, uprząż,  wagi, sikawki, drut,

linki, san ie  i p ianina . . . w  W a rsza w ie .
Zn iszczone  ubrania, b ie liznę odpadki baw ełniane

i m a te r ja ło w e ,  szerść  byd lęcą  i szmaty . w  Lodzi.
Garnitury  t rak to row e,  lokom obile , m ło c a rn ie  i silnik w  Lucku.
T ransfo rm ato ry  tró jfazow e, izolatory, m o to ry

ben z y n o w e  . . . . .  w e  Lw ow ie.
F abrykę  gw oźdz i . . . ■ - w  Krakowie.

S zczegó ły  patrz:

. D E M O B I L *  aeaszyt Mi 47
T e rm in  sk ładania  ofert 11 paźdz ie rn ika  I 9 2 2  roku

POWAŻNA FiRMA POLSKA w  SOSNOWCU 
POTRZEBUJE MŁODEGO i  ZDOLNEGO

A K W I Z Y T O R A 3102
DLA ROZJAZDÓW W OKOLICACH ZAGŁĘBIA DĄB

ROWSKIEGO I W MAŁOPOLSCE
OFERTY P 0 9  S .  G SKŁADAĆ 0 0  ADMINISTRACJI „ISKRY",

U H ® „ Z A G Ł O B A "
w SOSNOWCU ul. Kościelną.

Dziś i dni nas tęp n y ch

W E  W Ł A S N E  S I D Ł A
D ram at w  6 -iu ak tach  osnuty  n a  tle  in tryg i 

po li tycznej  i m iłosnej .
N iezw ykle in te resu jący ,  obfituje w  p o ry w a ją 

ce sceny  i p iękne  dekoracje .

Uspokojenia na Śląsku Górnym.
(W ywiad 1 ministrem pracy  i opieki sp o łeczn ej ,  p. i .  Dsrowskim).

Sosnowiec, 26 września.
P. minister Darowski, 

k tó ry  w ubiegłą sobotę ba
wił w Sosnowcu, udzielił 
współpracownikowi„Iskry“ 
kilku bardzo cennychuwag, 
na temat stosunków, pa
nujących na Górnym Ślą
sku.

Przedewszystkim musi
my zaznaczyć, że minister 
Darowski przybył na Śląsk 
ceiem zbadania sytuacji, 
wytworzonej skutkiem nie- 
domagań tamtejszej admi
nistracji cywilnej w zakre
sie działalności poszcze
gólnych panów ministrów.

Sytuacja na Śląsku po 
wypadkach na tle k ryzy
su drożyźnianego została 
zaostrzona przez groźbę 
strajku kolejarzy w dyrek

cji katowickiej z powodu 
usunięcia prezesa, b. mini
stra  p. Sikorskiego. Usu
nięcia tego domagało się 
przedewszystkim zarówno 
ministerjum kolei, jak  i ra
da ministrów ze względu 
na niesprawność kolei gór
no-śląskich. Żadna ofiara 
skarbu na rzecz szybkie
go zaaprowidowania Ślą
ska Górnego, na nic się 
zdawała, poniewąż ładunki 
z mąką i innymi artykuła
mi spożywczymi,- m i a s t  
szybko dociec do miejsca 
przeznaczenia, żółwim kro
kiem przychodziły na Gór
ny  Śląsk. Naprzykład, cu
kier, wysłany na Górny 
Śląsk jeszcze przed kilku 
tygodniami, dopiero przed



kilku dniami przybył tam 
że. Ogół kolejarzy nie 
zrozumiał tego i upa try
wał w usunięcim dyrektora 
Sikorskiegozamachna funk 
cjonarjuszy-ślązaków.

Pierwszym zadaniem mi
nistry Darowskiego było 
zaprowadzenie porządku 
w zarządzie koiei. Trzy 
dni niemal toczyły się ro
kowania z d e l e g a t a m i  
związku kolejarzy, którzy, 
godząc się wprawdzie na 
usunięcie prezesa Sikor
skiego, pragnęli, aby na 
jego miejsce był powołany 
vice - prezes p. Ruciński, 
lub vice - prezes dyrekcji 
poznańskiej p. W yszyński. 
Sytuacja zaostrzyła się, 
tymbardziej, że wśród ko
lejarzy rozpowszechniła się 
p o g ł  o s k a, że prezesem 
dyrekcji katowickiej ma 
zostać b. minister p. Jasiń
ski, k tóry  był kandydatem 
na ministra kolei w7 pro
ponowanym gabinecie p, 
Korfantego. Otóż ze wzglę 
du na bardzo ostrą walkę 
między Korfantym a jego 
przeciwnikami sytuacja sta
wała się z dnia na dzień 
trudniejszą, a strajk  wisiał 
na włosku. Minister Da- 
rowski zażądał przede w- 
szystkim bezwzględnego 
poddania się kolejarzy su- 
bordynacjiiodmówił wszel
kich rokowań co do ewen
tualnych zmian w zarzą
dzie kolejowej dyrekcji ka 
towickiej, wychodząc z za
łożenia, że funkejonarjusze 
państwowi, jakimi są kole
jarze, nie mogą decydo
wać, kto ma być ich prze
łożonym, zachwiałoby to 
bowiem wszelką dyscypli
nę i celowość zarządzeń 
w administracji państwo
wej.

Kiedy zdawało się, że 
sytuacja jes t bez wyjścia, 
minister Darowski wezwał 
przedstawicieli górników i 
wobec przedstawicieli ko
lejarzy oświadczył, że je 
żeli wybuchnie stra jk  ko 
lejowy, to z jednej strony 
rząd nie zgodzi się na żad 
ne ustępstwa, a wojskowe 
bataljony kolejowe będą 
starały się ruch utrzymać.

Jeżeli zaś żywność nie 
dojdzie na Górny Śląsk, 
wówczas c a ł a  odpowie
dzialność spadnie wyłącz
nie na kolejarzy. Równo

cześnie minister Darowski 
oświadczył, że jako dele
gat rządu, postara się, aby 
minister koiei przysłał spe
cjalną komisję dla wysłu
chania skarg i pretensji 
kolejarzy, by w ten  spo
sób były zaspokojone wszel 
kie potrzeby funkcjonarju- 
szów kolejowych śląskich.

Przedstawiciele górni
ków poparli całkowicie mi- 
nista Darowskiego i s ta 
nowczo przeciwstawili się 
kolejarzom, którzy pragną 
się wtrącać do spraw, na
leżących do decyzji na
czelnych c e n t r a l n y c h  
władz państwowych. W  
końcu kolejarze, widząc 
słuszność po stronie mini
stra Darowskiego, zgodzi
li się na jego warunki.

Następnie wzywał mini
ster Darowski, nietylko do 
spokoju na kolei, lecz, by 
pracowano nad rozładowa
niem wielkiej ilości wago
nów z węglem i żywnoś
cią, które w setkach na
gromadziły się w ostatnich 
czasach na Górnym Ślą
sku.

Następnie odbył p. mini
ster Darowski cały szereg 
konferencji celem podnie
sienia sprawności kolei, w 
pierwszym zaś rzędzie za
łatwił sprawę wody dla pa
rowozów, jako też i dla 
centrali kolei, zależnej od 
miasta. Brak bowiem wo
dy dawał się bardzo od
czuwać dyrekcji kolei ka
towickiej, gdyż niekiedy 
miasto już o godzinie 5-ej 
popołudniu zamykało wo
dociągi, a parowozy zmu
szone były czerpać wodę 
na pobliskich stacjach. Mi
nister Darowski odbył kon
ferencję z zarządem mia
sta i pomyślnie załatwił tę 
sprawę.

Pozatym zostały!usunię
te trudności z dostarcza
niem technicznych części 
z hut Górnego Śląska, a 
obecnie pracuje minister 
Darowski nad skoordyno
waniem działalności urzę
dów celnych z kolejarza
mi.

Załatwił również mini
ster Darowski bardzo waż
ną sprawę kooperatyw ro
botniczych. Kooperatywy 
te ze względu na wielki 
brak artykułów pierwszej 
potrzeby, otrzymają znacz

ny kredyt, a prócz tego bę
dzie mianowany odpowie
dni urzędnik,który obejmie 
całokształt spraw aprowiza 
cyjnych. Cofnięto też skan 
daliczne zarządzenie wy
działów aprowizacyjnych, 
k tóre nie przyjmowały ma
tek  polskich, chociaż za 
rowar płacą w walucie na
szej, co wzbudzało nieuf
ność do naszej waluty.

Co do waluty, to mini
ster Darowski na mocy 
pełnomocnictw, które o- 
trzymał od rządu, polecił, 
aby wszystkie urzędy pocz
towe, telegraficzne i ko le
je, zaczęłyprzyjmowaćmar-

kę  polską narów ni z mar
ką niemiecką po k u  r- 
sie, codziennie ogłaszanym 
przez urząd wojewódzki. 
Usunięto też niedomaga
nia policji państwowej, a 
przedstawiciele policji o- 
trzymali ze strony ministra 
Darowskiego zapewnienie, 
że wszelkie skargi i zaża
lenia zostaną rozpatrzone 
i pomyślnie załatwione.

Jak widać z powyż
szego, dzięki usilnym sta
raniom ministra pracy Da
rowskiego, zostały usunię
te  wszelkie niedomagania 
na Górnym Śląsku.

A. W .

SPRAWY WYBORCZE.
Zjazd mężów zaufania

Sosnowiec, 26 września.
W  ubiegłą niedzielę odbył 

się  zjazd mężów zaufania N. 
Z. L. z okręgu  wyborczego 
Nr. 21 (będzińskiego). Na zjazd 
p izyby ło  436 przedstawicieli 
gmin i miast; p rzew ażają  wło- 
ścjaoie i robotnicy. Na p rze 
wodniczącego powołano pana 
K rakowiaka z Sosnowca, na 
asesorów  pp. W ieczorka  S y l
westra , Karcza, Mertę, Magie
rę, Szafrugę, Kam ińskiego i 
kilku innych, na sekre tarza  p. 
Szulca.

P ie rw szy  zabrał głos dele
gat zarządu głównego redaktor  
Łazęcki, który mówił o zada
niach NZL., jako stronnictwa 
pol/tycznego w kraju i sejmie, 
i podkreślił  różnicę, k tóre nas 
dzielą od partji, s tojących naj
bliżej od NZL, na praw o i le
wo, mianowicie: związku lu
dow o-narodow ego i piastow- 
ców.

Zebrani hucznymi oklaska
mi podziękowali p relegentow i 
za jego  in teresu jące  wy wódy.

Po redaktorze Łazęckim  
przem ów ił p. inż. Leon  Raź- 
niewski, który poinformował 
zebranych o dotychczasowych 
pertraktacjach ze 1 związkiem 
ludowo - narodow ym  i chrze- 
ścjańską dem okracją  w  celu 
wystawienia jednej -wspólnej 
listy. Pom im o to, że po dłu
gich kilkutygodniowych p e r 
traktacjach zawarto wreszcie 
porozum ienie i ułożono w spó l
ną listę, na k tórą  obie p e r 
traktujące strony  się zgodziły, 
to jednak  umowa ta została 
odrzucona i z a r z ą d  głów
ny związku ludowo - n a ro d o 
w ego i chrześcjańskiej dem o
kracji um ow y tej nie po tw ier
dził. Zawiadom iony o tym 
sosnowiecki zarząd okręgow y 
NZL. wyraził ubolewanie, że 
nie z jego  winy zawarta um o
wa nie doszła do skutku i 
zgłosił chęć do dalszych p e r 
traktacji, k tóre  jednak  z tam 

tej s trony  nie zostały  w szczę
te. A by poinformotvac spo
łeczeństwo o istotnjun prze
biegu pertraktacji, zarząd okrę
gow y przygotow ał komunikat, 
k tóry  zamierza w pismach 
ogłosić. Zapytu je  się więc 
zebranych, czy . życzą sobie, 
aby7 komunikat został ogło
szony7.

Zebrani jednom yślnie  p o s ta 
nowili podać spraw ozdania  z 
dotychczasowych pertraktacji 
do wiadomości s z e r s z e g o  
ogółu.

Inż. Michel postaw ił pytania: 
czy zebrani akceptują dotych
czasowe działania p rzedw y
borcze zarządu okręgow ego 
NZL., czy zgadzają się na dal
sze zabiegi w celu w ys taw ie 
nia wspólnej listy. Sze reg  
mówców w ypow iedział się  za 
nawiązaniem porozum ienia  na 
gruncie m iejscow ym  z komi
tetami wyborczymi Związku 
chrześcjańskiej jedności n a ro 
dowej, kilku zaledwie w ystą 
piło przeciwko ^porozumieniu 
i zalecało pójście oddzielną 
drogą. Po  długiej dyskusji 
uchwalono,7 aby zarząd  okrę
gowy dążył do ustalenia w spól
nej listy i wybrano kom isję  z 
13 osób, która to kom isja ma 
funkcjonować przy zarządzie 
okręgow ym , jako ciało do
radcze.

W  dyskusji w ystąp iono  i 
przeciwko posłowi dr. Fa lkow 
skiemu, ale zarząd odparł te 
zarzuty7 i zwrócił uwagę, że 
tych spraw  nie należy po ru 
szać, gdyż dr. Falkowski nie 
je s t  kandydatem  NZL. i niema 
ono praw a oceniać jego  kw a
lifikacji na posła.

„W ezw aniem  zebranych do 
intensywnej pracy  p rzedw y
borczej zjazd po sześciu go 
dzinach obrad zakończono.

Drugi przedwyborczy 
wiec lokatorów.

Sosnowiec, 26 września.
Uprzejm ość zarządu stow.

lokatorów sięga bardzo dale
ko, wstrzym ywano bowiem 
rozpoczęcie  niedzielnego w ie
cu aż do przyjścia spraw ozda
wcy „Iskry".

P ie rw szy  mówca, p. Musiał 
w swej mowie starał się p rze 
konać zebranych, iż należy 
rozszerzyć nieco p rogram  dzia
łalności przyszłego posła  z r a 
mienia lokatorów, aby poza o- 
broną ustaw y o ochronie  lo 
katorów7 dbał także o „ rozbu
dowę kraju" (?). Nasze -więc 
uwagi o poprzedn im  wiecu, 
gdzie podkreśliliśm y, że w se j
mie nie będzie się przecież 
ciągle mówiło o ochronie lo 
katorów, jak  się okazuje, nie 
poszły  w las.

Zabierali jeszcze głos inni 
mówcy, przygodni, w końcu 
dopiero jako  największa atrak
cja wiecu, zabrał głos adwo
kat Pawełek.

W  mowie swej p. Paw ełek  
zagrał w otwarte karty, co na
leży z uznaniem podkreślić i 
radził zebranym  głosow ać na 
listę P P S . Oczywiście nie obe
szło się bez wycieczek pod 
adresem  „Iskry" za sp ra w o 
zdanie z poprzedniego  wiecu. 
„Iskra" jednak  przebacza p. 
Paw ełkow i jego  wystąpienie, 
wychodząc z tego  szlachetne
go założenia, że nad leżącymi 
znęcać się nie należy.

A rzeczywiście p. mecenas 
został na wiecu położonjr na 
obie łopatki, bo mimo jego 
gorącego  apelu do proletarja-  
ckich uczuć lokatorów, aby 
głosowali na listę P .P .  S., ze
brani uchwalili jednogłośnie  
wystawienie własnej, b ez p a r 
tyjnej listy, przyczyni padło 
nazwisko p. Przybylskiego.

Co do osobnej listy lokato
rów, wyraziliśm y już swój po 
gląd. Je s t  to dość dziś p o sp o 
lity objaw uważania se jm u za 
rodzaj rad y  gminnej, lub w 
najlepszym  razie miejskiej, 
gdzie się posłow ie będą  zaj
mowali każdą dziurą w dachu 
i każdorazow ą awanturą  m ię
dzy lokatorem, a właścicielem 
domu.

Mówcy kilkakrotnie osten
tacyjnie podkreślali, że na w ie
cu niema ani jednego  żyda. 
Była to istotnie rzecz dziwna, 
żydzi bowiem zasiadają w za
rządzie stowarzyszenia. Nie 
trzeba jednak  zrażać w ybor- 
cdw.

Kandydaci na posłów 
z Zagłębia.

Sosnowiec, 26 września.
Na liście państw owej ch rze 

ścjańskiej jedności narodowej 
umieszczono na m iejscu 19-ym 
inż. Sykałę  z Niemiec i inż. 
B rzestow skiego  z Będzina na 
miejscu 21-ym.

Na liście państwowej pe- 
pesow ców  na m iejscu 11-ym 
znajdujem y nazwisko p. S ta ń 
czyka, prezesa  zw. górniczego 
w Zagłębiu.

Miso MM.
119.

Na tem zakończyła się roz
mowa dwojga zakochanych.

Jerzy de Nervey, opuści
wszy bankiera, zbliżył się do 
Melanji Gauthier i położył 
rękę na jej ramieniu, chcąc z 
cicha mówić coś do niej.

— Co znaczą te nieprzy
zwoite maniery? — zawołała 
dziewczyna;—Chcesz-że mnie 
skompromitować w obec swej 
całej rodziny^

— No., no! nie gniewaj się, 
moja ty świegotliwa przepiór
ko. .—odparł wicehrabia.

— Odejdź! — mówiłam... — 
powtórzyła niecierpliwie. — 
Należy zachować pozory... 
Przez, dzień cały jesteśm y dla 
siebie tylko kuzynami... W ie 
czorem odwieziesz mnie, jeśli 
zechcesz.

— Cóż począć z tobą? na- 
kazzjesz... słuchać należy... —

odrzekł żartobliwie i zakaszla
wszy się, odszedł do Euge- 
njusza Loiseau, prosząc go 
o przedstawienie siebie na
rzeczonej.

Przez ten czas Fryderyk 
Bertin, pochyliwszy się ku 
Melanji, szepnął jej cicho:

— Szczęśliwy kochanek!
— Idjota1— odpowiedziała z 

pogardą, wzruszając ram iona
mi.—Co jednak począć... zno
sić go trzeba!

Jednocześnie zabrzmiał głos 
woźnego, uroczyście wygła
szający.

— Pan mer!
W szystkie rozmowy nagle 

ucichły; we drzwiach ukazał 
się ów urzędnik stanu cywil
nego, szarfą przepasany, w to 
warzystwie sekretarza.

Przyszli małżonkowie wraz 
ze świadkami zajęli miejsca 
na fotelach, ku temu przezna
czonych i rozpoczęła się krót
ka formalność cywilnego mał
żeństwa.

W  kilka minut po ukończe

niu takowej wszyscy wycho
dzić zaczęli, wsiadając do p o 
wozów dla udania się d® koś
cioła.

Vandame zajął m iejsce w 
lando swojego w uja, Verrie- 
ra. Jerzy  de Nervey wsiadł 
do powozu Melanji.

Misticot, jak wiemy, um ieś
cił dwie osoby w powozie 
sprzedanym  przez W ill Scot
ta Loriotowi, a pozostaw 'o- 
nym do jego dyspozycji. Dwie
ma temi osobami byli dwaj 
w arsztatowi koledzy Eugenju- 
sza Loiseau.

— W siadajcie chłopcy pręd 
ko...—mówił do nich — muszę 
naprzód jechać dla przekona
nia się, czy wszystko w S a
lonie rodzinnym przygotow a
no jak należy. Jedziem y ra
zem... siadajcie!

To mówiąc, wdrapał się na 
kozioł, wołając na woźnicę:

— W  drogę, mój stary... a 
żywo! Musimy stanąć na miej
scu o dwadzieścia minut przed

przybyciem w eselnego or
szaku.

Poczem, oparłszy nogi na 
przedniej desce siedzenia, po
krytej dywanikiem, rozmyślać 
począł.

Przysz a mu na myśl A nie
la Y erribre. Zajęty weselnemi 
swemi obowiązkami, zaledwie 
powitać ją  zdołał.

— Jej papa ma dziś djabel- 
nie cierpką minę...—rzekł sam 
do siebie.— Ten człowiek nie 
podoba mi się... nie... wcale! 
Szczęściem, że panna Aniela 
je s t inną zupełnie. Jes t tak 
uprzejmą, tak grzeczną dla 
każdego... W cielona miłość! 
I jej kuzynka to również zac
na kobieta... Obiecały mi obie 
kiedyś dopomódz... i jestem  
pewien, że dotrzym ają p rzy 
rzeczenia... O! będę miał silne 
protektorki... jestem  tego pew 
ny! Trzeba pomówić z niemi 
dziś, po uczcie weselnej.

Tak rozmyślając, ów chło
piec, żywy z natury, poruszał 
bezustannie nogami, ściągną

wszy na swoją stronę dywa
nik, który, zsunąwszy się, 
spadł na bruk ulicy, odkrywa
jąc drewnianą deskę siedzenia.

Misticot, rzuciwszy w zro
kiem na dół wypadkowo, za
stanowił się nagle.

— A! mój kochany... — za
wołał, trącając łokciem w oź
nicę — zdaje mi się, żeśmy 
mieli pod nogami dywanik?

W oźnica spojrzał na dół.
— W  samej rzeczy, mieli- . 

śmy go... — odrzekł.
— Cóż się więc z nim stało?
— Do czarta! poruszałeś tak 

bezustannie nogami, żeś go 
wyrzucił zapewne.

— E! niewielka szkoda... 
— rzekł chłopiec — Loiseau 
zapłaci Loriotowi.

I spojrzał powtórnie na de
skę, ogołoconą z nakrycia.

Punkt b i a ł y ,  błyszczący, 
zwrócił jego uwagę.

O dblask m e t a l u  uderzył 
wzrok jego.

D. c. n.



Nie wszyscy urzędnicy zaUNP.
S o sn o w iec ,  26 w rześn ia .

W  sp ra w o zd an iu  z z e b ran ia  
urzędn ików  p ań s tw o w y c h ,  u-  
m ieszczonego  w  so b o tn im  nu
m erze  „Iskry" ,  w y raz i l iśm y  
przekonanie , że u rz ęd n icy  
państw ow i i k o m u n aln i  nie 
będą g ło so w ać  w  czas ie  w y 
borów  na l is tę  unjj n a ro d o w o -  
państw ow ej,  za lecanej p rzez  
delegatów.

O b ecn ie  j e s t  r z ecz ą  pew ną, 
że u rzęd n icy  i funkc jonarju - 
sze policji  p ań s tw o w e j  s ą  za 
listą b ezp a r ty jn ą ,  u rzędn iczą ; 
p racow nicy  in s ty tuc ji  k o m u 
nalnych i m aszy t.iśc i  ko le jow i 
pozostaw ili  sw y m  w sp ó łk o le -  
gom i n a  czas g ło so w an ia  z u 
pełnie w o lną  ręk ę .  U rz ę d n ic y  
zaś k o m o ro w i b ę d ą  g ło so w ali  
na k ażd ą  inną  lis tę ,  by le  nie 
na tę, gdz ie  u m ie szc zo n e  z o 
stanie nazw isko  dr. P aw e łk a .

Co się  ty czy  k la so w e g o  
związku ko le jarzy ,  to  ten  o- 
pow iedzia ł s ię  za  l is tą  P .P .S .

S p i s  l i s t ,  
d o t y c h c z a s  z g ł o s z o n y c h .

W a rs z a w a ,  26 w rześn ia .
Nr. 1. p o lsk ie  s tro n n ic tw o  

ludowe (P iast).
Nr. 2. p o ls k a  p a r t ja  so c ja 

listyczna.
Nr. 3. polskie stronnictwo 

ludowe (Wyzwolenie).
Nr. 4. O g ó ln o -ż y d o w sk i  zw. 

robotniczy w P o lsce .
Nr. Z w iąz ek  p ro le ta r ja tu  

miast i w s i  (kom uniści).
Nr. 6. ra d y  ludow e.
Nr. 7. n a ro d o w a  p a r t ja  r o 

botnicza.
Nr. 8. ch rze śc ja ń sk i  zw ią 

zek je d n o śc i  n a ro d o w ej  (Ch- 
je-na).

Nr. 10. un ja  n a r o d o w o -p a ń -  
stw ow a.

Nr. d l .  ży d o w sk i  ro b o tn iczy  
kom ite t  w y b o rc zy  (P o lea j  S i-  
jon).

Nr. 12. „P o lsk ie  C en tru m "  
do k tó reg o  w ch o d zą  N. Z. L. 
i str. kato l. lu d o w e  (M atakie- 
więza), o raz  na o k rę g i  b. z a 
boru ro s y js k ie g o  z jed n o czen ie  
m ieszczańskie, k tó re  w  o k r ę 
gach b. zab o ró w  au s tr jack ieg o  
i p ru sk ieg o  w y s taw i w łasną  
oddzielną l is tę .

N u m erem  9-tym  nie b ęd z ie  
oznaczona żadna  lista, a to 
dlatego, ab y  p rz y  obliczaniu  
g łosów  n ie  zach o d z iły  w ą tp l i
wości, czy na karc ie  w y p isan a  
je s t  cy fra  6, czy  też  9.

(Z pism i depesz wczorajszych).
— N a w io sn ę  n a s tąp i  w z a

jem n a  w y m ian a  o fice rów  m ię 
dzy R u m u n ją  a P o lsk ą .  Ofi
ce row ie  j b ę d ą  p rzy d z ie len i  do 
rozm aitych  p u łk ó w  w  ce lu  
zapoznan ia  s ię  ze  s tan em  
armji w  o bu  p ań s tw ach .

— O n e g d a j  w iec zo re m  w e 
L w o w ie  n a s tą p i ły  z n o w u  w y 
buchy  m a te r ja łó w ' 'e k s p lo d u ją 
cych w  do m ach  r  u  s kp  c h. 
Ś ledztw o  w  toku .  W y p a d k ó w  
z ludźm i nie było.

— W J K a m ie ń c u  P o d o lsk im  
skończy ł  s ię  p ro c e s  p r z e 
ciwko m ie jsco w y m  k s iężo m  
polsk im , (o sk a rżo n y m  o u k ry 
cie k o sz to w n o śc i  k ośc ie lnych  
i o p ó r  w ładzy , przyjj z a b ie ra 
niu p rz ed m io tó w  d ro g o c en y ch  
z kościo łów . S ą d  sow ieck i 
skazał 4 ch k s ięży  n a  k a rę  
śmierci.

— N a so b o tn im  p o s ie d z e n iu  
czeskiej r a d y  m in is t ró w  p o 
s tanow iono  zg łos ić  d y m is ję  
obecnego  rządu .

O M  f r a n o u s k o - s o w i e o k i .
P ary ż ,  25 w rześn ia .

P o d ró ż  se n a to ra  f ran cu sk ie 
go H e r r io ta  do R o s j i  s o 
wieckiej d o p ro w a d z i ła  do za 
warcia u k ład u  m ięd zy  F ran c ją  
a R o s ją  sow iecką .  U k ład  ten 

ch a rak te r  g o sp o d arczy .  
Podobny j e s t  on  do u m o w y

zaw arte j  p rzez  A n g lję  z r z ą 
dem  sow ietów .

W  ko łach  tu te jszy ch  u w a ża 
j ą  to  w y d a rzen ie  za  p ie rw szy  
k ro k  na d ro d ze  uznan ia  r e 
publik i so w ie tó w  p rz ez  rząd  
francuski.

Z b l i żen i e  
f r a n o u s k a - a n g i e l s k i e .

P ary ż ,  25 w rześn ia .
D ru g i  dz ień  konfe renc ji  za

znaczy ł s ię  p o w a żn y m  zbli
żen iem  w  z a p a try w a n iu  rz ąd u  
an g ie lsk ieg o  do p o g ląd ó w  rz ą 
du  fran cu sk ieg o  i w ło sk ieg o ,  
t.j. zb liżen iem  w  k ie ru n k u  p o 
k o jo w eg o  u re g u lo w an ia  s p r a 
w y  w schodn ie j .

&Kronika
K a l e o d a r c y f e *

D ziś  Cypriana i Justyny.
I j u t r o  K o śm y i D am iana, 

fe w  W sc h .  s łońca  6.02 

Zach, . 5.38

Z sądu. W  dniu  22 w rz e śn ia  
b. r. o d b y ła  s ię  w sądz ie  o- 
k rę g o w y m  S o s n o w c u  ro z p ra 
w a  t -w a  so sn o w iec k ie g o  z 3 
o d k ry w k am i,  ek sp lo a tu jący m i 
te ren y ,  b ęd ą ce  w ła sn o śc ią  t-w a 
s o sn o w iec k ie g o  w  Niwce, a 
m ianow icie: z. kop. H alina, H e 
len a  i O rion .

P o zy w a ło  t-w o so sn o w iec 
kie i p ro s i ło  s ą d  o ek sm is ję  
w y m ien io n y ch  pozw anych .

Z  p o w o d u  p rz ed s taw ien ia  
d o k u m e n tó w  przez  pozw anych  
i n a  p ro śb ę  ad w o k a tó w  t-wa, 
s ą d  r o z p r a w ę  odroczył.

W sprawie 8-kias. wyższej 
szkoły realnej w Sosnowcu. K o 
m ite t  rodz ic ie lsk i  tej p rzysz łe j  
szk o ły  p ros i  w szystk ich  rodz i  
ców, k tó ry m  za leży  na o tw a r
ciu tej na jw ażniejsze j  p laców 
ki w  S o sn o w cu ,  aby byli łask . 
p rz y b y ć  na ze b ran ie  w e  czw ar
tek  dn. 28 b. m o godz. 6 ej 
w ieczo rem , k tó re  od b ęd z ie  s ię  
w p ry w a tn y m  m ieszk an iu  p. 
B. K ło n ieck ieg o  p rzy  ul. 3 go 
M aja  Nś 11 (dom  k o le jow y  n a
ro ż n y — śro d k o w a  sień); dla r o 
dziców, którzy? nie b ę d ą  m ogli  
b yć  w  ty m  term in ie ,  o d b ęd z ie  
s ię  w tym  sam y m  lokalu  w n ie 
dzie lę  d. 1 go paźd z ie rn ik a  o 
godz. 4 -ej p o  poł. p o d o b n e  z e 
bran ie .

je d n o c z e ś n ie  k o m ite t  zaw ia
dam ia, że eg zam in  o d b ę d z ie  
s ię  d o p ie ro  d. 2 p aźd z ie rn ik a  
(o m ie jscu  i czasie  p o in fo rm u 
j e  p ra sa ) ,  p o c z ą te k  w y k ład ó w  
— d. 5 październ ika .

R o d z ice  dzieci w yd a lo n y ch  
ze szk o ły  im. B o les ław a  P ru sa ,  
p ro sz en i  są  o p rzy b y c ie  do p. 
M olick iego  w ce lu  o trzy m an ia '  
o d p o w ied z i  z m in is te r s tw a  W .  
R. i O. P . 3949

Przestroga. W  W a rs z a w ie 1 
p rz y  ul. M iodow ej N° 1 is tn ia
ła  o d  la t  20 firm a „P io tr  Z iem 
b a  i S p . “ P o  śm ierc i  w łaśc i
c ie la  sp ad k o b ie rcy  p rz ek sz ta ł 
cili firm ę n a  spó łkę  z ogr. o d 
pow iedz ia lnośc ią .  W łaśc ic ie l  
d o m u  w y s tąp i ł  do s ą d u  o e k s 
m is ję  tej now ej firmy.

W  p ie rw sze j  ins tancji s p r a 
w ę  p rz eg ra ł ,  ale w  instancji  
d rug ie j  zap ad ł  w y ro k  o s t a 
teczny , n ak azu jący  e k sm is ję  
tej now ej f irm y z d. 1 s tycz
n ia  1923 r.

O s t ro ż n ie  za ty m  z p rz e 
ksz ta łc an iem  firm!

Klub sportowy policji pań
stw ow ej. W ś r ó d  m ie jsco w y ch  
fu n k c jo n a r ju szy  policji  p a ń 
s tw ow ej p o w s ta ła  m yśl  u tw o 
rz en ia  w łasn e g o  k lubu  s p o r to 
w ego . K lub ten już j e s t  o b e c 
nie w s tad ju m  tw o rzen ia  się. 
M yśl tę  na leży  p o d n ie ść  z u z 
nan iem , n ie ty lko  ze  w z g lę d u  
n a  o gó lny  rozw ój życ ia  s p o r 
to w eg o ,  lecz p rz e d e w sz y s tk im  
d la tego , że czyni to nasza  p o 
licja, d la  k tó re j  s p o r t  będz ie  
ce low ym  ś ro d k iem  do p o d n ie 
s ien ia  sił f izycznych  je j  cz łon
ków.

Sprawa elektrowni. S p ó r ,  k tó 
ry  to czy  s ię  m ięd zy  m a g is t ra 
tam i m ias t  S o s n o w c a  i D ą 
b ro w y  G órn icze j ,  a z a rzą d em  
e lek tro w n i s®snowieckiej o ce 
nę p rądu , m a  być ro z s tr z y g n ię 
ty  w  dniu  2 -go  p aź d z ie rn ik a  
b. r. p rzez  ko m is ję  ro z jem czą ,  
w yznaczoną  p rzez  m in is te r ju m  
h an d lu  i p rzem y słu .  W  sk ład  ko 
misji  w chodzą ,  jak o  p rz e w o d 
niczący, prof. W y s o c k i  z W a r 
szaw y, ze s t ro n y  m ias ta  p. 
Jó ze f  G alo t,  p. F e l ic jan  W i e 
czorek , ze  s t ro n y  zaś e lek 
trow ni m iejskie j inż. S t r a s z e w 
ski z P ru s z k o w a  i prof. S t u d 
n iarsk i  z K rakow a.

Żeńskie serninarjum nauczy
cielskie w Sosnowcu. N a s k u 
tek  p ro p o z y c j i  d y re k to ra  s e 
mi nar jum  m ęsk ieg o  i in s p e k 
to ra  szk o ln eg o ,  z a rzą d  m ia s ta  
w y raz i ł  z g o d ę  na o tw arc ie  
p ie rw sz e g o  k u rsu  ^serninarjum  
ż e ń sk ie g o  w sz k o le .p o w sze ch 
nej Nr. 4 w  godzinach, po p o 
łudn iow ych . S o s n o w ie c  d o 
czekał s ię  w reszc ie  now ej i 
w ażnej p laców ki nau k o w ej.

Przed strajkiem metalowców. 
N a osta tn im  p o s ie d z e n iu  za 
rząd u  zw iązku  m e ta lo w c ó w  u- 
chw alono  żądać  60 proc . p o d 
w yżki dla ^rzem ieśln ików i 70 
proc .  dla innych  ro b o tn ik ó w ,  
p lu s  ten  do d a tek ,  k tó ry  n a le 
ży s ię  robo tn ik o m , p ra cu jący m  
w  p rz em y ś le  m eta lo w y m , a 
którj? ustali  k o m is ja  dla b a d a 
n ia  w z ro s tu  d rożyzny  w Z a 
g łę b iu  D ąbrow sk im .

P rz e d s ta w ic ie le  p rz e m y s łu  
m e ta lo w e g o  mieli dać o d p o 
w iedź  w d n iu  w czo ra jszy m . 
N araz ie  n ie  w iadom o, ja k  ta  
sp ra w a  zos tan ie  za ła tw io n ą  i 
czy  s t ra jk  m e ta lo w có w  w y 
buchnie  sk o ro  nie z o s ta n ą  u -  
w z g lęd u io n e  ich w aru n k i

Ze sportu. N iedz ie lne  za w o 
dy  w  piłkę nożną, m ięd zy  k lu 
b em  sp o r to w y m  „S o sn o w iec"  
a akadem ick im  k lubem  s p o r 
to w y m  z Krakowa., z a k o ń czy 
ły  s ię  zw y c ięs tw em  ak ad em i
ków  w  s to s u n k u  2 :1.

G ra  by ła  m ało  in te re su ją ca  
i u jaw n iła  zu p e łn y  sp ad e k  f o r 
m y  w klubie „S osnow iec" .

za rządzen ia ,  w ezw an e g o  w tym  
ce lu  m ie jsco w e g o  p r z e d s ię 
b io rcy  b u d o w lan e g o  p. L u b e l
sk ieg o ,  7, h o te lu  “C entra l"  w 
k ilka  g o d z in  po  pęk n ięc iu  śc ia 
ny, p o z o s ta ły b y  ty lko  ru in y  i 
k i lk ad z ies ią t  osób  b ez  dachu  
n a d  g łow ą.

N a szczęśc ie  teg o  w s z y s tk ie 
go  uniknię to .

W czo ra j  na  m ie jsce  w y p a d 
ku  z jecha ła  sp ec ja ln a  k o m is ja  
budow lana .

S o sn o w iec ,  26 w rześn ia .  
W c z o ra js z y  k u rs  m ark i n ie 

m ieckiej w  S o sn o w cu :  o d  5.75. 
do 5.85.

O statnie w ieśc i.
(Przez telefon.)

W a rs z a w a  ,25 w rześn ia .
W c z o ra j  u k o ń cz y ła  ko m is ja  

k o n s ty tu cy jn a  o b ra d y  n ad  rz ą 
d o w y m  p ro je k te m  u s ta w y  o 
sa m o rz ą d z ie  d la  M ałopo lsk i 
w schodn ie j .  P ro je k t  p rz y ję to  
u w zg lęd n ia jąc  p o p ra w k i  p. 
G łąb iń sk ieg o  w  sp ra w ach  o r 
dynac ji  w yborcze j  do s e jm i
k ów  w o jew ódzk ich ,  k a ta s t ru  
n a ro d o w e g o  i innych. S p r a 
w y  te  ro z s t r z y g n ię te  zo s tan ą  
p rzez  p rz y sz ły  se jm . P ro je k t  
w e jd z ie  n a  p len u m  se jm u  w e 
w to rek ,

Konstantynopol, 25 września.
Rząd  francuski zwrócił się za 

pomocą depeszy  iskrowej do 
Kemala Paszy z wezwaniem, 
by nia podejmował żadnej akcji 
aż do chwili przybycia delegata 
francuskiego, który 22  b m. wy
jechał z Paryża  do Smyrny.

Londyn, 25 września.
„Times donosi, że wojska 

sowieckie obsadziły cały rosyj
ski Turkiestan , aż po granicę 
indyjską.

Gsełda urzędowa
W a rs z a w a ,  25 w rześn ia .  

D olary  8,900 
F u n ty  sz ter ł.  39,300 
F rank i  franc. 680 
Marki nięm. 6.10 
Kor. czesk ie  n ienotow . 

„ austr .  11.50

D o  n ab y c ia  że lazo  t a ś m o 
we, d źw ig a ro w e  p rofil  28, 
b lacha s ta lo w a  i cynkow a.

Z ak ła d y
P rz e m y s ł o w o - H a n d l o w e

• i .  K f i i z r f s k f
W sosnow cu, Królewska 9

3969-2

§  P U M  CHCĄCE 8Y 0 ZAWSZE PIESIE, 
MŁODE I SOCHfiUE,

niech u ż y w a ją  ty lko

K R E M

1 . M J W 0
f i r m y  L J .  OUTOWSKI

W A R S Z A W A ,
k tó ry  u su w a  b e z p o w ro 
tn ie  w sze lk ie  n ie d o k ła 

dności cery . 
S p rz e d a ż  w s k ł a d a c h  
ap tec zn y ch  i p e r fu m e-  

rjach . H u r to w a :
W arszaw a M okotow ska 31— 11 

le i 3 0 3 - 8 7 .
3886

K O K S 1 K
KOWALSKI

© o  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
o 
o 
o
o
O na furv sprzedaje
o  POLSKA SZKLARNIA w SOSNOWCU
0  (Kuźnica) — W e s o ła  4.
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 - 0  

3870 2—1

Omal nie  s t r a s z n a  k a t a s t r o f a .
S o sn o w ie c ,  26 w rześn ia .

W  n ocy  z so b o ty  na  n ie 
dzielę gośc ie  ho te lu  „C entra l"  
zostali  p rzeb u d zen i  ch a ra k te 
ry s ty cz n y m  t rza sk iem  p ę k a ją 
cego  m uru .  O k aza ło  się , że 
w e w n ę trzn a  śc iana  d o m u  z a 
ry so w a ła  się na p rz e s trze n i  
p ie rw sz e g o  i d ru g ieg o  p ię tra ,  
p rzy czy m  p o w s ta ła  s tąd  s z p a 
ra  oko ło  3 cen tym , s z e ro k o 
ści.

W  ho te lu  p o w s ta ła  panika. 
W ię k s z o ś ć  gośc i  F o te lo w y c h  
w  n ieb y w a ły m  p o p ło ch u  na- 
pó ł  ro z eb ra n a  w y b ieg ła  na  u- 
licę.

N a ty ch m ias to w e  p rz y b y c ie  
policji  z n ad k o m isa rz em  S t r z e 
leckim  na czele  oraz  b u d o w n i
czego  m ie jsk iego ,  — K rim era  
p o ło ży ło  k res  pop łochow i.

P rz y s tą p io n o  do bad an ia  
p rz y czy n y  w y p a d k u ,  oraz  
p rzed s ięw z ię to  ś ro d k i  z a b e z 
p iecza jące  ho te l  od  zaw alen ia  
się.

P o  zbadan iu  sp ra w y  o k aza 
ło się, że m ieszczący  się  w  
ty m  sam y m  d o m u  n a  p a r te 
rze  g ó rn o ś lą sk i  b an k  h a n d lo 
w y  chciał ro z sze rzy ć  je d n o  2 
za jm ow anych  p rz ez  s ieb ie  p o 
m ieszczeń .  W  ty m  ce lu  p o 
s tanow iono  zn ieść  śc ianę , dz ie
lącą  fro n to w y  pokój z da lszą  
ub ikacją .  R o b o ty  tej p o d ją ł  
s ię  b u d o w n iczy  z K atow ic , 
n aw ia sem  m ów iąc, b ez  p o z w o 
len ia  władz. P ra c a  o d b y w a ła  
s ię  w  nocy . B u dow niczy  ten  
p o w ie rzy ł  ro b o tę  3 ro b o tn i 
kom , nie w y tłu m acz y w szy  im 
p rzed ty m , ja k  m a ją  ro b o tę  tę  
p rzep row adz ić .

S k u tk i  teg o  by ły  fatalne.
G d y  ju ż  ro b o tn icy  częśc io 

w o  w ykona li  sw ą  p racę ,  śittjlr 
n y  p ie rw szeg o  i d ru g ieg o  p i ę 
tra  o b su n ę ły  się. G d y b y  nie 
na tychm ias tow e„energ iczne ,  z a 
p o b ieg a ją ce  dalszej katastrof ie ,

TuW ZY STW O  AKCYJIE ELEKTROWNI
SOSNOWIECKIEJ

p o d a je  do w iad o m o śc i  o d b io rcó w  e n e rg j i  e lek try czn e j ,  że 
z dn iem  1 w rz e śn ia  b.r. n a  s k u te k  p o d n ie s ie n ia  cen  w ę g la  
o raz  zg o d n ie  z o rzeczen iam i K o m is j i  R o z je m c z y c h  z dn. 
21 g ru d n ia  1920 r. i 14 lu te g o  1921 r. cenj? en e rg j i  i o p ła 

ty  za dz ie rżaw ę  liczn ików  b ę d ą  w ynosiły :
Mk. 205.50 za k i lo w a to g o d z in ę  *do św ia t ła  

» 99. „ „ n a p ę d u
„ 302.— do 1814 mk. m ies ięczn ie  o d  ry cza ł to w y ch

ża ró w ek  o sile św ia tła  o d  16 do 100 św iec .
Mk. 325 do 1219 m k. m ies ięczn ie  z a  d z ie rżaw ę  l iczn i

ków  dla u rz ąd ze ń  o m o cy  od  1/2 k W .  do 10 k W .
O p ła ty  za liczniki w ażne  dla w s z y s tk ic h  m ie jsco w o śc i  

za  w y ją tk iem  S o sn o w ca .  O p ła ty  d la ' S o s n o w c a  z o s ta n ą  
p o d a n e  do w iadom ośc i  oddzie ln ie .

Je d n o c z e śn ie  Z a rz ą d  E lek tro w n i  p rz y p o m in a ,  ż e  ro z 
p o c z ę te  w  p aźd z ie rn ik u  ub. r. p o s tę p o w a n ie  o zm ianę  o r z e 
czeń  z dn. 21 g ru d n ia  1920 r. i 14 lu teg o  21 r,  w  sen s ie  
p o d w y ż sz e n ia  d o ty ch cz aso w y c h  ta ry f  zn a jd u je  s ię  w  toku , 
o raz  że  now a d ecy z ja  b ę d z ie  p o s ia d a ła  m oc p ra w n ą  d la  
o s ta te c z n e g o  o b ra ch u n k u  z o d b io rca m i w s te c z  o d  1 l i s to 
p a d a  ub. r. 3978

MAGISTRAT miasta RADOMSKA 1
(Województwo Łódzkie) 

O G Ł A S Z A

K O N K U R S 3887 3 -1

n a  p o s a d ę  i n ż y n i e r a  b u d o w n i c z e g o
obznajmionego z prowadzeniem robót: budowlanych, brukowych, 
oraz dużą praktyką pomiarów geometrycznych. Pobory |służbowe 
równają się poborom państwowego inżyniera powiatowego, przy- 
czem dozwoloną jest wolna praktyka w  mieście poza zajęciami 
magistrackiemi.

Odpisy świadectw wraz z curriculum vitae należy nadsyłać 
do Magistratu miasta Radomska do dnia 1 października.

W A L N E  Z E B R A N I E
T - W ©  i i e f n i d b  m .  $ o s n » w c a

o d b ęd zie  się  dn. 30 paździtwmika r.b. o godz. 7 w ieoz- na p leb aajiK oście ln a  6.
W razie niadojścia zebran ia  do skutku w  pierw szym  term inie, pow tór

ne zebranie praw om ocne bez w zględu  na H oló cz ło n k ó w  ob ecn y ch  o d b ę 
d zie  się tegoż d a Ł  o 8 ej w ieczorem  w tym ss.mym lokalu, z  następującym

porządkiem  dziennym:
1) Zt g*fenie zebran ia  i w ybór przew odniczącego.
’■i) O gólne spraw ozdanie z działalności T ow arzystw a.
3) Spruw ozJanie Ztrządu.
4) Spraw ozdanie kasowe.
5) W ybór Kom isji Rewizyjnej.
6) W y b o ry  now ego zarządu,
7) W olne w n iosk i, gggg.
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BLACHĘ mosiężną I miedzianą
o ró ż n y c h  g ru b o ś c ia c h  o ra z

M IEDŹ R A F IN O W A N Ą  w  BLO KACH
,  p o le c a  ze  s k ła d u

SPÓŁKA TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWA 

R. G O D Y C K I - C W I R K O  i  S k a
Warszawa ulica Mowowiejska Nr. 14 Telefon 25-05

W y łą c z n e  p r z e d s ta w ic ie ls tw o
ł

H uty M iedzi To w. A kc. w  Poznaniu. 3957 4-1

j *

k PIERW SZORZĘDNY ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY < 
5 BOLESŁAWA RATAJSKIEGO \
► w  S o s n o w c u ,  N i e m i e c k a  N r .  5 .  3592 12 4 p*
Ą  p r z y jm u je  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  w  ty m  z a k re s ie . P rz e ró b k a , s ta -  
j.  —  —  —  r y c h  m e b l i  i  m a te ra c y ,  z a k ła d a n ie  f i r a n e k  it .p . — — — ^
F  W y k o n a n ie  s o lid n e , c e n y  b . u m ia rk o w a n e . P

mm*
& Mumii  Finie na roi 1923!mm

K tó r a  z P a ń  z e c h c e  s ię  ła d n ie  u b ra ć  n ie c h  s ię  z g ło s i d o  n a js o 
l id n ie js z e g o  m a js tra  p ra c o w n i s u k ie n  i k o s t ju m o 'w  d a m s k ic h , 
k t ó r y  sam  p ro w a d z i p o d  w ła s n y m  k ie r o w n ic tw e m  2 x5 3 — 2 1 - 3  ^

M. Wajss, Sosnowiec, ul. M odrzejewska 33.
C e n y  25 p ro c . ta n ie j,  ja k  g d z ie in d z ie j .  Na 

H H  s k ła d z ie  w ie lk i  w y b ó r  w s z e lk ic h  d o d a tk ó w

• • l £ = = ^ =

P rzekon a le le  s ię! x  
E E E E E E E I ® #

- m i

% \  
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Wielka Wyprzedaż 
gotowych ubiorów,

W  razie gdyby ceny naszych golowych 
ubrań nie okazały się o połowę taniej od 
cen rynkowych przyjm ujem y z powrotem. 
Ubrania wysyłamy bez zadatku po o trzy

maniu adresu 3968

Spodnie gotowe 4.500 mk. Spodnie gotowe czarne, gra
natowe, szare lub w innych kolorach, gładkie lub w krateczkę. 
Cena za 1 parę mk. 4,500. Gatunek B cena za 1 parę mk 
6  000. Spodnie gat. C. z bost. lepszych fabryk mk 7.200 
Spcdnie gat. D . z bost, mk. 9.600. Spodnie gat. E . z bost, 
12.500. Spodnie gat. F. do ubrań wizytowych czarne tło białe 
paski mk. 10.000. Spodnie czysto kamg. 1 2  800 14 500 i 17.000.

Ubranie gotowe 22 500 mk. Z dobrego wełnianego m od
nego materjału we wszysrkich k ' lorach 2 2  500 mk Z lepszego 
m aterjału 25 000 mk. W ykw intne 27 500 mk. Gatunek A . 
angielski materjał 35 000 mk. G at. B. ang. łmat. 50 0 0 0  mk 

Palta goto**e z dobrych zimowych m aterjałów fasony 
ostatniej mody we wszystkich kolorach. Fasony kimon, lub 
regiany gat A . 30 0 0 0  mk., gat. B. 34 500, gat. C, 39,500 
gat D . 48.000 mk. kurtk i watowe, ciepła b . praktvczne od 
22.000 do 25 000 mk

Suknia trykotowa letnia, bardzo praktyczna, nadająca 
się na każdą figurę, pięknie przybrana we wszystkich ko
lorach, cena 5.000 mk

Suknia » z « * io to *e  Ostatniej mody w  najlepszym ga
tunku, haftowane podług najnowszych wzorów nadające się 
na każdą tigurę we wszystkich kolorach M k. 7500. Sporto 
we łub z frendzlami M k. 8500 Kimonowe lub z klapkami 
M k. 10.500. Tunikowe M k  12.400. Spódniczki szewiotowe 
plisowane M k. 7.000

Suknia jedwabno trykotinow#. Gotową sukienkę z naj
lepszej jedwabnej trykotiny we wszystkich k  lorach M arek  
2 40 00  Gatunek B. z haftem M k . 27.500,

Sweatry za 5.080 Mk we wszystkich kolorach, gatunek 
A . M k. 5 000. W ełniane gatunek B. M k  10.000 W ełniane  
gatunek 'C . M k . 16 000 W ełniane gatunek D M k. 2 2 .0 0 0 . 
W ełniane gatunek E  M k, 30 0 0 0 . Przy zamówieniach prosi
my podać miarę w centymetrach, szerokość talii i długość.

BEZ RYZYKAI Aby każćj mSgł bez obawy i ryzyka tanio i  gustowni* 
ai? nbieraó, p*stanowiiiśmy towary, ktćre się nie podobają, przyjąć z powrotem 
i  natychmiast! sswraaae pieniądze. Źamćwieaia wysyłamy pocztą za pobraniem 
(zaliczenie), p łaii sic przy odbiorze. Opakowanie aa rtehanek zamawiającego. 

Zamćwieiia pr simy adresować bezpośrednio

I

do Warszawskiego Składa Fabrycznego

WIISZIIWSM KONKURENCI*( i

I I
3*s« je  6 g a *. O dje*

WARSZAWA, ZIELNA 51, róg Królewskiej Telefon 175-91. 

Za nasze golowe wyroby otrzymujemy codziennie wiele podziękowań.

P A I i e  i  P A M O t i M E I
Chcecie się ładnie ubierać to przekonajcie się tylko w  firn  2

H M W  „ „ r i  r p i i s T n * 1 przy ul. Modrzejewskiej 15, wejście! > U IF H r  p- n. „ Ł L c u A l i l U  z uiicy Tarpwej 15, I piętro front
wnowootworzonej pracowni ubiorów damskich, męskich i w szel
kich robót futrzanych, któraw ykonywuje zamówienia z własnych 
i powierzonych m aterjałów podług ostatniej mody. Ceny nader 
niskie. Pracownia posiada w ielk i wybór towarów krajowych  
i angielskich. U w ażajcie na nasz adres!
Ul. Modrzejewska 15, wsjścit z ul. Targowej I piętro front.

o : S3

W IE L K A  TANIA  W YSPRZEDAŻ REZTEK! —zz~ z:~aZDW A ̂ RAZY*VoKU.)
Chcąc risć możność wszystkim  Czytelnikom „Isky * skorzystać nabycia tanich resztek, które zostają ze sztok w ie lk ich  
STARYCH ZAPASÓW postanowiliśmy wysyłać każdemu Czytelnikowi „Isk ry*- po cenie własnych kosztów nast-pujące: (Re
sztki podzielone są lia 4 gatunki i  nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie lub piaszete. Resztki te są 

z m aterjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokośoi, we wszystkich kolorach)
Ze sztuczki sprzedawane były u nas po:

Gatunek „ A ‘ .Mkp. 12.900 za 3 m etry 6  000 za m etr
7.000 .
8.000 „

1 0  0 0 0  . „
Do każdej resz tk i na żądanie K liee ta |w ysylam y komplet podszewki pod marynarkę, knn ize lkę, spodnie, kieszeni 

i  do rękawów po Mk. 6.600—wyższy gatunek po Mk. 8.000—i  najwyższy gatunek po Mk. 9.500 —

RESZTKI NA PALTA JESIENNE LUB ZIMOWE.

.A *
.B »
„C

D

12.900 
15 900 
20,500 
24.800

G a tu n e k >A“

,C *
, D “

n a  p a lto  1 M a te r ja ły  te  są g ru b e , m ię k k ie ,  
I w  ła d n y c h  k o lo ra c h , n a  le w e j

M k p . 19.250 
25,500 
29.700 
36.250

U'^AGA: Przy zamówieniach na tę ta rią  sprzedaż resztek obowiązkowo iest załączyć w liśc ie  przy zamówieniu,
następujący k u p o n :

( s tro n ie  m a ją  k ra tę ,  z a m ie n ia ją c ą  
p o d s z e w k ę .

W y s y ła  s ię  p o c z tą  za p o b ra n ie m . 
(P ła c i s ię  p r z y  o d b io rz e ) .  O p a 
k o w a n ie  i p rz e s y łk a  o d  1 do  3 -ch  

re s z te k  M k p . 1 0 0 0 .

V i t n n n  n «  f e « j r j  O R r y a f h y  S 'Q07tcif  WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA
h U jJ U il 110  i d i l l ą  h jJ lŁ G U f iŁ  l& d l lG A a  Warszawa, Jasna 38 -2 0 . Tel. 243-80 i  17 -28

W?żse: WRZESIEŃ i PAŹD2IERN K 1922
i

C z y te ln ik  „ I s k r y "  Im ię  i N a z w is k o  
3  P o c z ta ................................ W ie ś .................... N r ,  d o in u -  P o w ia t -  -................... Z ie m ia

BACZNOŚĆ! Kupon powyższy służy na nabycie tych tanich resżtek i  je s t ważny ty lko  ne przecag tych d»óch miesięcy.
Jesteśmy pewni, że C z y te ln y  . Is k iy "  otrzymawszy od nas taką lub k iika  resztek, zostaną naszymi stałym i Klien

tami i będą niezawodnie żądać iuce towa y. które są opisane w nowym cenniku, a tekowy dołączamy do każdej resztki 
bszpłatnie. Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem:

Iftrsxawskm Spśłka MasBufaktuir&w# Warszawa, Jasna 18-20. Telefon 243-80 i 111-28.
Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie prey kupnie pnwyżssego kuponu 3542

& m ss® m  w s s z a m  vm ssam n m w as& m

Ifflisltj sfiSiig
cyfry  i lite ry  różnych w ie l
kości li o w yb ijan ia  na stali 
i że lazie, stale na składzie  
dla odbiorców  detalicznych  

i  hurtow nych.

ŻUŁABY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE 
J .  K R U S Z Y Ń S K I  

w Sosnowcu ul. Królewska 9.
3970-4 j

a g K a a g g f f i s s s s a s

| mm mmnm.

Zaofiarowane *9  mk. k * * y n s .  j

Po t r z e b n a  z d o ln a  p o ń c z o s z a rk a  na  
m a s z y n y  s a n e c z k o w e , ja k  r ó w 

n ie ż  d z ie w c z y n k i do n a u k i.  W ia 
d o m o ś ć  „ I s k r a “ . 3 8 3 0 -2

j  P o isa k lw a n e  m k. 1 0  za w yraz , j

Sz o fe r  m e c h a n ik  z 3 le tn ią  p r a k t y 
ką, z n a ją c y  s ię  n a  m a s z y n a c h  

w s z y s tk ic h  s y s te m ó w , p o s z u k u je  
z a ję c ia . Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  do  
„ I s k r y 11 p o d ' „ S z o fe r " .  3 9 1 2 -3

Q u c h a l te r - k o re s p o n d e n t  m a ją c y  2  
D g o d z in y  d z ie n n ie  w o ln e g o  c z a 
su p o s z u k u je  z a ję c ia , lu b  m o ż e  o - 
b  j  ą ć c a ło d z ie n n e  u rz ę d o w a n ie .  
Z g ło s z e n ia  „ I s k r a "  B ę d z in  p o d  „B u  
c h a lte r " .  39°7-x

Pa n n a  z 14 k la s o w e m  w y k s z ta łc e 
n ie m  i d w u m ie s ię c z n ą  p ra k ty k ą

b iu ro w ą  p o s z u k u je  p o s a d y  w  b iu 
r z e  lu b  s k le p ie  w  S o s n o w c u . W ia  
d o m o ś ć  „ Is k ra " .  3944-t

13 @ & i® ®,
30 m k . sa w yrsa

Po s z u k u je  s ię  n a  1 n u m e r  h ip o te k i 
2-3 m i l jo n y ,  g w a ra n c ja  re a ln o ś ć  

k ilk u d z ie s ię c iu  m il jo n o w a .  W ia d o 
m o ś ć  w  „ Is k r z e " .  3 97 i-x

L  9  i f  m  !  « .
30 m k. r s  w yraa.

Za d o b re m  w y n a g ro d z e n ie m  p o 
s z u k u ję  p o k o ju  ;w  ś ró d m ie ś c iu . 

O fe r t y  p iś m . p o d  „ D y r e k to r "
3 5 2 6 -1

Za m ie n ię  m ie s z k a n ie  w  S ie lc u  p r z y  
k o p . R e n a rd  na  ta k ie ż  m ie s z k a 

n ie  w  S o s n o w c u  za  d o p ła tą  30.000 
m k . W ia d o m o ś ć  „ I s k r a " .  3894-1

o  K  t i  S K
u m e b lo w a n y  -p rz y  ro d z in ie  p o s z u 
k u ję . W ia d o m o ś ć  d ru k a rn ia  „ I s k r y "  

E . S.

p o k ó j z u m e b lo w a n ie m  n a ty c h -  
* m ia s t do  o d s tą p ie n ia  Z g ło s z e n ia  
do p. S y ty  P iłs u d s k ie g o  72, S o s n o 
w ie c . 3973- 2

M a u c z y c ie l g im n a z ju m  p o s z u k u je  
1« p o k o ju  ew . za le k c je  Ł a s k a w e  
o fe r t y  d o  g im n . im  E m . P ia t  u l.  
M a ła c h o w s k ie g o  7. 3977 *

Ou rs  k r o ju  h a ftu . S o s n o w ie c  K o łłą  
ta ja  l f .  N o w a k o w s k a . 395X-I 

N a u c z y c ie lk a  r u ty n o w a n a  u d z ie la  
W le k c j i  f ra n c u s k ie g o  d z ie c io m  i do 
r o s ły m .  Z a p is  n a  k o m p le ty  d la  
d z ie c i m ło d s z y c h  i w  w ie k u  s z k o l
n y m . N o w o p o g o ń s k a  N° 2, m . 3

3958-2
^ te n o g r a f j i  p o ls k ie j i n ie m ie c k ie j
0  w y u c z a m  w  k r ó tk im  czas ie . W ia  
d o m o ś ć  „ Is k ra " .  3 6 8 5 -1

Ki lk a  m  i 1 j  o n  ó w  u m ie s z c z ę  w  
c h rz e ś c ja ń . k o rz y s tn y m  p r z e d 

s ię b io rs tw ie  l ia n d lo w e m  lu b  p rz e -  
m y s ło w e m . O fe r t y  „ I s k ra "  G o tó w 
k a " . [3878 x

Pr a c o w n ia  k u ś n ie rs k a  w y k o n y w a  
w s z e lk ie  r o b o ty  w  z a k re s  k u ś 

n ie rs tw a  w c h o d z ą c e : fu t ra  m ę s k ie  i 
d a m s k ie , ż a k ie ty  k a ra k u ło w e  i f o 
k o w e , l is y ,  r ó ż n e  k o łn ie r z e  i m u f 
k i  p o d łu g  n a jn o w s z e j m o d y . R e 
p e ra c ja  p r z e r ó b k i  i fu t rz a n e  c z a p 
k i  u s k u te c z n ia  s ię  s z y b k o  i s ta ra n 
n ie  p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h _ M . 
R o z e n ta l S o s n o w ie c , M o d rz e jo w -  
ska  8 , p a r te r .  3 8 9 3 - x
Q r z y jm u je  s ię  do  r o b o ty  s u k n ie  o -
1 ra z  w y k w in tn ą  d a m s k ą  b ie l iz n ę  
z m a te r ja łó w  w ła s n y c h  lu b  p o w ie 
r z o n y c h . C z e la d ź , u l.  M ilo w ic k a 7 1 .

3923 x
J a g in ę łs  s u c z k a  trz e c h tn ie s ię c z n a  
L ra s y  „ b u ld o g "  ja s n o  ż ó łta ,  m o r d 
k a  cza im a, u s z y  i o g o n  o b c ię te  O d 
p ro w a d z ić  do  B a ru  K ra k o w s k ie g o  
w  D ą b ro w ie  za  n a g ro d ą  10.000 m k p .

3939-3
p rz y s tą p ię  d o  s p ó łk i e w . ja k o  a k -  
I c jo n a r ju s z  do  d o b rz e  p ro s p e r u 
ją c e g o  in te re s u  [z k a p it .  3.000.000. 
W ia d o m o ś ć  „ I s k r a "  d la  C .B . 3 9 7 6 - 1

; t o p s ® ®  i  * p « g ® * i ® ź .  I
m k, B# w yraz.

Tr a n s p o r t  s z n u ró w  p o s t ro n k o w y c h  
do  s p i'z e d a n ia . A . J a k u b o w ic z  i 

S -k a , S o s n o w ie c , M o d rz e je w s k a  24.
3 6 8 2 - '

f tm a to rs k ie  p ię k n e  p ia n in o  d o  p o -  
lft z b y c ia .  W ia d o m o ś ć  „ Is k ra " .

3 8 8 0 -1

Ku p ię  g ita rę  s ie d m io s tro n n ą  i ta m 
ż e  do  s p rz e d a n ia  g u m y  do  b i la r  

du. C z e la d ź , C u k ie rn ia .  3 9 x8 -1

Q s k ó rk i b a ra n ie  do  s p rz e d a n ia . 
U P o g o ń , u l W ie lk a  Na 7, m . 9, od  
g o d z . 5 — 7 w ie c z . 3947-x

Z' y t o  p o z n a ń s k ie  d o  s ie w u . W ia 
d o m o ś ć , re s ta u ra c ja  u l. K o ś c ie l

n a  r ó g  u l  S ie n k ie w ic z a . 3 9 4 8  2

2 b r y c z k i  n o w e  do s p rz e d a n ia . D ą  
b ro w a  K o ś c iu s z k i 1. 3942-3

| |a s z y n a  b ę b e n k o w a  je s t  d o  s p rz e  
Stl dan ia . W ia d o m o ś ć  P o g o ń , u l. R y  
s ia  §fe 8 . 3 9 7 2  1 ‘
P p rz e d a m  m o to re k  2  k o n ie ,  łó ż k o  
w ż e la z n e . W ia d o w o ś ć  „ Is k ra " .

3975 a

Do s p rz e d a n ia  łó ż k a  ż e la z n e  s o lid 
n e j r o b o ty ,  n a rz ę d z ia  ś lu s a rs k ie , 

w a g a , c y t r a  i  d ro b n e  s p rz ę ty .  D o l
n a  8 , I  p . 3959-3
S p rz e d a m  m a s z y n ę  e le k t r y c z n ą  do  
«  k rę c e n ia  m ię sa , m o to r  3 k o n n y  
i t r a n s m is ję  i  d u ż o  in n y c h  r z e c z y  
w a rs z ta to w y c h .  W ia d o m o ś ć  D ą b ro  
w a  u l. K r .  J a d w ig i 24. P io t r  S z y b e -  
c k i. 3 9 5 2 -2

O K A Z J A ! S k le p  s p o ż y w c z o -k o lo n -  
U ja ln o  ta b a o z n y  w  p ie rw s z o rz ę d 
n y m  p u n k c ie  D ą b ro w y  s p rz e d a m . 
T o w a r  o b f ity .  D rz ą d z e n ie  s o lid n e . 
M ie s z k a n ie  2 p o k o je ,  k u c h n ia . O -  
b r ó t  d z ie n n y  200 ty s  D o  o b ję c ia  
p o trz e b a  5 m i l jo n ó w .  D ą b ro w a  3 
m a ja  16. 398° 2

|  d s s t e f ig w i® ® * *  I
'£Q mk. sa w yra*.

Je z io rs k i A n to n i " z g u b i ł  p a s z p o r t  
w y d a n y  p rz e z  g m . Ł o s ie ń  p o w . 

B ę d z iń s k ie g o  Z w ró c ić  „ I s k r a "  D ą 
b ro w a . 394X-3
T a g in ę ła  k s ią ż k a  c h le b o w a  v ry d . 
L n a  k o p . „ h r .  R e n a rd "  A n d r z e ja  
Z a rz y c k ie g o .  1

7 a g in ę ła  k s ią ż k a  c h le b o w a  w y d .  
L n a  k o p  „ h r .  R e n a rd "  S ta n is ła w a  
H e b d o w s k ie g o . 1

Za g in ę ła  k s ią ż k a  c h le b o w a  w y d . 
na  k o p . „ h r .  R e n a rd "  F ra n c is z e k  

G ru n d e k . 3593-1

Sta n is ła w a  S ło m k a  z g u b iła  p a s z p o r t  
w y d .  w jm a g  w  S o s n o w c u . 3964-3 

y a r j a n  S tę p ie ń  z g u b i ł  k a r tę  d e 
l t !  m o b i l iz a c j i  w y d .  p rz e z  61 p .p . 
i  m e t r y k ę  u ro d z e n ia .  395°"3

Cio łe k  L u d w ik  ( ro c z n ik  1891) z g u 
b i ł  k a r tę  p o w o ła n ia  w y d  p rz e . 

P K U . w  B ę d z in ie .  3 8 6 6 - t

W o łb iś  R o c h  ja d ą c  p o c ią g ie m  z 
C z ę s to c h o w y  do B ę d z in a  z g u b ił 

k s ią ż e c z k ę  K a s y  C h o ry c h , w y d a n ą  
p rz e z  P o w . K a s y  C h o ry c h . 3 8 6 3  t

Bo w ić s k i J a n k ie l A r ja  z g u b i ł  do 
w ó d  o s o b is ty ,  w y d .  p rz e z  !n-,ąg 

m . B ę d z in a . 3 8 5 7 -

Sz y n ie k i S z la m a  z g u b i ł  k a r tę  ! p o 
w o ła n ia  w y d .  w  P K U . m . Ł o d z i,

3 8 7 5 - i

Sz a jb e l S ta n is ła w  z g u b i ł  . k s ią ż k ę  
K a s y  C h o ry c h  w y d . p rz e z  k o p . 

„ h r .  R e n a rd " .  1 3 8 7 4 -1

Sz c z u re k  W ła d y s ła w  z g u b i ł  k a r tę  
p o w o ła n ia  w y d .  p rz e z  P K U . w  

B ę d z in ie ,  d o w o d  o s o b is ty  p rz e z  
g m . R a b s z ty n , k a r tę  n a  b ro ń  p rz e z  
S ta ro s tw o  w  O lk u s z u  o ra z  p ie n ią 
d ze  i  in n e  p a p ie ry .  P ie n ią d z e  za 
t r z y m a ć  a d o w o d y  z w r o c ić d o  re d .  
„ I s k r y " .  3893-1

Jó ze f K u r  z W o jk o w ic  K o m o rn y c h  
i  z g u b i ł  ty m c z a s o w y  d o w ó d  o so 
b is ty  w y d . p rz e z  g m . T e z y c e , p o w . 
M ie c h ó w . 3 8 9 9 - 2

Si t k o w i jó z e fo w i w y s z ła  z d o m u  
ż o n a  E le o n o ra  w  s ie rp n iu  1919 r . 

P ro s z ę  o ła s k a w e  z a w ia d o m ie n ie  
g d z ie  s ię  z n a jd u je ,  za  n a g ro d ą  t y 
s iąca  m k p . do  „ I s k r y "  B ę d z in .

3 9 0 0 - 2

J a n o w i K o to w ic z o w i ( ro c z n ik  1899)
J  s k ra d z io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  z 
w o js k a  w y d .  p rz e z  k o m p . s a p ita r -
n ą  JV2 ,5 w  K ra k o w ie .  3 8 9 8 - 2

Sm o c z y ń s k i S ta n is ła w  z g u b i ł  p a 
s z p o r t  w y d .  p rz e z  g m . Z a g ó rz e .

3 8 0 6 - 2  

w y d .  
3-2

Tr e la  S ta n is ła w  z g u b ił k s ią ż k ę  c h le  
b o w ą  w y d .  p rz e z  k o p . „ h r .  R e 

n a rd " .  1 3 9 1 4 - 2

Sk ra d z io n o  d w a  d o w o d y  k o le jo w e  
JTs 6558, 6299 na  im ię  F e l ik s y

M o ra w ie c  i B o le s ła w a  M o ra w c a , w y  
d a n e  p rz e z  D y r .  W a rs z .  3 9 x9 - 3

| | a ty s z k ie w ic z  B o le s ła w  z g u b i ł  k a r 
Wl tę  z w o ln ie n ia  w y d a n ą  p rz e z  P. 
K .U . B ę d z in , le g ity m a c ję  na  k r z y ż  
w a le c z n y c h ,  p a s z p o r t  w y d .  p rz e z  
m ag . m. S o s n o w c a  i p o w ia s tk ę  d c  
S ą d u  O k rę g o w e g o  w  Ł u k o w ie .  Ł a  
s k a w y  z n a la z c a  z w r ó c i do  „ I s k r y "  
w  S o s n o w c u . 3 9 2 0 - 2

Ra d e cka  A n n a  z g u b iła  p a s z p o r t  w y  < 
d a n y  p rz e z  m ag . w  S o s n o w c u , 

3915-2
|ó z e f  B o g u s z  z g u b i ł  K s iążkę  z  K a - 
J  sy  C h o ry c h  w y d .  na  k o p . „C z e 
la d ź " .  394^-3

f i łe k s a n d e r  K o w a lc z y k  z g u b i ł  le -  
r t  g i ty m a c ję  n a  p ra w o  . ja z d y  p o 
w o z e m  w y d . p rz e z  m ag . m . S o 
s n o w c a . 3 6 7 5 -1

Sk ra d z io n o  p o r t f e l  z a w ie ra ją c y  2 
p a te n ty ,  2  k o n t ra k ty ,  d o w ó d  o - 

s o b is ty  w y d . p rz e z  g m . G o ło n ó g , 
k w i t y  o d  d a n in y  i p a te n tó w ,  z w o l
n ie n ie  r e je s t r a c j i  w y d .  p rz e z  p o w . 
B ę d z iń s k i n a  im ię  M ic h a ł J o d ło w 
sk i. U p ra s z a  s ię  p  z ło d z ie ja  o o d 
d a n ie  d o w o d ó w  p o d  a d re s e m : D ą 
b ro w a , P la c  ta rg o w y .  M ic h a ł J o 
d ło w s k i.  3943-1

Oro d z ie c k ie in u  C z e s ła w o w i s k ra 
d z io n o  p a s z p o r t  w y d . p rz e z  g m . 

G ro d z ie c  i p a s z p o r t  n a  im ię  H e le 
n y  W a l ic z e k  w y d .  p rz e z  m ag . m . 
S o s n o w c a  3 9 6 0 - 3

|a n  K ę d y ś  z g u b i ł  p a s z p o r t  
J  p rz e z  m ag . m . S o s n o w c a .

Sjja d w o rc u  k o le jo w y m  w  S o s n o w 
ic cu  w  b u fe c ie  k la s y  I I  z g u b io n o  
sak iev ,’kę  w  k tó r e j  z n a jd o w a ł s ię  
d o w ó d  o s o b is ty ,  k s ią ż e c z k a  p r o w i 
z y jn a  w y d .  p rz e z  d y r .  R a d o m s k ą , 
o ra z  k o n c e s ja  n a  p a p ie ro s y  n a  
im ię  J a d w ig a  O s tro w fs k a  Ł a s k a w y  
z n a la z c a  r a c z y  z w ró c ić  do „ I s k r y "  
w  D ą b ro w ie .  3 9 4 0 -1

Ho m a n o w s k i W o jc ie c h  z g u b i ł  d o 
w ó d  o s o b is ty  w y d .  p rz e z  m ag . 

m . S o s n o w c a . 3 9 6 2 -3

’Y e o lk to F T ”wy'4awca: W e n s i s r s k i . Tłocsttia  S p ó łk i W ydatw . *K u rje r»  Z a g łę b ią *.


